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W 13-lecie zaślubin

Polski z Morzem.
W dniu dzisiejszym przypada 

13-lecie wielkiego dnia w dzie­
jach niepodległej Polski: zaślu­
bin zmartwychwstałej Polski z 
Morzem.

Dnia 10 lutego 1920 r. gen. 
Józef Haller w otoczeniu świty 
wyjechał specjalnym pociągiem 
z Torunia przez Gdańsk do Puc­
ka. Przyjazd gen. Hallera nad 
Polskie Morze zamienił się tu 
w żywiołową manifestację pol­
ską. Mimo niepogody, gen. Hal­
lera oczekiwały liczne delegacje 
i niezliczone tłumy ludności ka­
szubskiej. Przybycie gen. Halle­
ra oznajmił huk armat.

Ruszył uroczysty pochód nad 
morze, gdzie ks. Wrycza odpra­
wił uroczystą mszę połową. Po 
nabożeństwie nastąpiła podnio­
sła chwila: poświęcenie i pod­
niesienie nad Polskiem Morzem 
polskiej bandery, poczem gene­
rał Haller dosiada białego ko­
nia, wjeżdża w wody Bałtyku 
i imieniem polskich władz pań­
stwowych wrzuca w głębiny Bał­
tyku złoty pierścień, dokonując 
w ten sposób symbolicznego aktu 
zaślubin Polski z Morzem. Roz­
lega się grzmot armat polskich. 
Zebrane tysiączne tłumy ogarnia 
wzruszenie. Morze ludzi ucichło, 
a tę ciszę przerywa tylko huk 
armat i szum fal polskiego Bał­
tyku. Kto był świadkiem tej 
sceny, nie zapomni jej do śmierci.

Lata minęły już od tej chwili. 
Lata szarej, mozolnej pracy nad 
utrwalaniem fundamentów Rze­
czypospolitej. Morze polskie by­
ło jedną z największych trosk 
narodu i państwa polskiego.

Rezultatem tych trosk, to 
dzisiejsza Gdynia, port, nasza 
flota wojenna 1 handlowa. Na­
sze statki z dumą prują wody 
mórz i oceanów. Imponujący 
rozwój Gdyni naa napawa chlu­
bą, a wrogów ogarnia obawą. 
Wszystko to dowodzi, że dostęp 
Polski dó morza Jett fedńytń 
* najsilniejszych filarów naszego 
./machu państwowego.

Frontem ku morzu skierowa­
ny być winien cały naród. Zwła­
szcza teraz kiedy hydra germań­
ska coraz butniej podnosi swój 
jeb i coraz częściej wola o zwrot 
Polskiego Morza 1 Pomorza.

Mocno stanęliśmy nad swo- 
jem morzem i od tego okna na 
szeroki świat nie damy się ode­
pchnąć! Choćby nam przyszło 
porzucić codzienny pług naszej 
Pracy i sięgnąć po oręż. Morza 
Polskiego nie damy! Oka Rze­
czypospolitej wydrzeć nie po­
solimy!

O tem wiedzieć powinni nesl 
wrogowie, zwłaszcza ci, którzy 
na nasze Morze i Pomorze czy­
hają... Niemcy, Mir.

Z obrad sejmowych.
Warszawa, 9.2. (Tel. własny) 

W dniu dzisiejszym posiedzenie 
Sejmu miało momenty gorące. 
W dalszym ciągu dyskusji nad 
budżetem min. spraw wewnętrznych 
przemawia! pos. Bittner (Cb. Dem.).

Stwierdzi! on, że skarb jest pu­
sty, społeczeństwo w nędzy, a pań­
stwo w niebezpieczeństwie. Taki 
obraz daje Polska po 7 latach pa­
nowania systemu pomajowego.

Zakończenie
rozprawy brzeskiej.

Warszawa, 9.2 (tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym została zakończona w 
Sądzie Apelacyjnym rozprawa by­
łych więźniów brzeskich.

Wyrok zostanie ogłoszony w so­
botę o godz. 3 popołudniu.

Walne ftw iliMiiń
Banku Polskiego.

Warszawa, 9.2 (tel. w!.). Dziś 
rano odbyło się walne zgromadze­
nie akcjonarjuszów Banku Polskie­
go, które uchwaliło pewne zmiany 
Statutu Banku. Mianowicie pokry 
cie biletów bankowych ma być wy- 
łącznie w zlocie, lecz zmniejszone 
do wysokości 30% obiegu.

Prezes Banku Polskiego, Wró­
blewski, oświadczył, że przy opra­
cowywaniu zmian statutowych, 
chciano stworzyć możliwość po­
większenia obiegu pieniędzy pa­
pierowych na wypadek, gdyby te­
go wymagało życie gospodarcze 
kraju. _______

Zgon kardynała.
Rzym, 9.2 (lei. wł.). Zmarł tu 

dziś rano kardynał Fruwirth w wie­
ku 88 lat.

Był on członkiem Kolegjum 
Kardynałów i nosił tytuł Kanclerza 
rzymskiego Kościoła.

fługt studentów.
Kraków, 9.2 (teł. wł.). Na Uni­

wersytecie Jagiellońskim 400 sin 
cbaczów nie opłaciło w terminie 
pierwszej raty czesnego. Jest to 
liczba o 200 większa, niż w roku 
ubiegłym.

Grozi im skreślenie z albumu 
uniwersyteckiego.

Znaczna kradzież.
Włocławek, 9.2 (Tel. własny). 

Do mieszkania ks. Józefa Wiśniew- 
skiego, kapelana 14 p p. zakradli 
się złodzieje i zabrali 1100 złotych 
gotówką oraz zegarek, rewolwer 
i szereg innych przedmiotów na 
ogólną sumę 22.000 zł.

Poszukiwania złoczyńców nie 
przyniosły dotąd rezultatu, ■

W sprawie zachowania się ad­
ministracji mówca opowiada, że 
policja bije chłopów, robotników, 
akademików, a nawet wiernych, 
wychodzących z kościoła, jak to 
miało miejsce w roku ub. w Poz­
naniu.

Ustawę o ustroju szkół akade­
mickich pos. Bittner charakteryzuje 
w ten sposób: rektorzy na baczność, 
bo major Jędrzejewicz jedzie |

Konstytucja państwa polskiego 
została zastąpiona przez Talmud 
interpretacyjny p. Cara.

Gwiazda p. Sławka gaśnie — 
twierdzi mówca — na sanacyjnym 
firmamencie coraz silniejszym blas­
kiem płoną nowe gwiazdy: majoro­
wie Polakiewicz i Jędrzejewicz.

Polska me może być rządzona 
jak naród niewolniczy. Polak w 
potrzebie dobrowolnie da krew, 
mienie i życie, — pod batem mo­
że się stać zbrukaną szmatą, bądź 
płonącą żagwią.

Następnie zabrał glos pos. Duch 
(B.B:), który polemizował z argu­
mentami opozycji. Domaga sięon, 
by władzy dać większą swobodę w 
tłumieniu rozruchów, m. in. by po 
licja miała prawo odrazu użyć bro­
ni na serjo; słabe bowiem tłumie­
nie tylko rozzuchwala atakujących. 
Mówca domaga się, by policja zo­
stała wyposażona w karabiny auto­
matyczne.

Na zakończenie zabrał głos min. 
spraw wewnętrznych Pieracki. —• 
Oświadczył on, że przeszłości nie 
ma co żałować, bo panował wtedy 
chaos i rozklad społeczny. Obec­
nie panuje jednolitość i harmonja, 
a on, minister, jest tej harmonji 
strażnikiem. Jego obowiązkiem 
jest przestrzegać ładu i porządku.

O g. 7 ej wiecz. rozpoczęła się 
dyskusja nad budżetem min. spra­
wiedliwości.

Ucieczka

z Legii Cudzoziemskiej.
Paryż, 9.2. (Tel. wł.). Dwóch 

żołnierzy Legji Cudzoziemskiej, nie 
mieć i szwajcar, zamierzało uciec 
na samolocie wojskowym. Spostrze­
gł to warta, która do uciekinierów 
otworzyła gęsty ogień.

Szwajcar zdołał zbiec, niemiec 
ciężko ranny został pochwycony.

IM ind WjUj.
Patyt, 9 2. (Tel. wł.). Donoszą 

z Korsyki, że odbył się tam prze­
targ publiczny na broń i amunicję, 
skonfiskowaną bandytom korsykaA 
»kim przez żandarmerię. Między 
Innem! sprzedany został cały arse­
nal przywódcy bandytów, Roma- 
nettiego; między innerni zardzewia­
ły sztylet ze śladami krwi ofiar 
bandyty »przedarto za 180 franków.

Milowemi Mmi
W Bolszewji zdarzają się co­

raz częstsze wypadki śmierci z głodu.
W Moskwie zdradzają coraz więk­

sze zaniepokojenie rozwojem ruchu 
narodowego na Białorusi.

Na Litwie w ostatnim czasie 
agenci niemieccy prowadzą oży­
wioną agitację za połączeniem Lit­
wy z Niemcami przeciw Polsce.

Japonja urządza wielkie ma­
newry nad granicą bolszewicką.

Niemcy jak na wulkanie. Jedni 
rozentuzjazmowani, drudzy z upo­
rem niemieckim przygotowują ja­
kiś generalny atak przeciw Hitle­
rowi. Wszyscy są jednak zgodni 
przeciw Polsce.

Onegdajsze trzęsienie ziemi w 
południowych Niemczech spowo­
dowało duże straty.

Holenderski zbuntowany krą­
żownik pozostaje nadal nieuchwyt­
nym. Buja sobie po oceanach.

W Londynie parlament roz­
patrywał sprawę pożyczki dla Au- 
strji i długów amerykańskich.

W POLSCE.
W Wilnie Sąd Okręgowy ska­

zał Eugenjiisza Jagodcwskiego na 
6 lat więzienia za szpiegostwo.

We Lwowie skreślono z albu­
mu Uniwersytetu Jana Kazimierza 
nazwiska 400 studentów, którzy nie 
opłacili czesnego w terminie. Taki 
sam los grozi 400 słuchaczom 
Politechniki.

W Krakowie i całym szere­
gu miast małopolskich odbyły się 
manifestacje na cześć byłych więź­
niów brzeskich.

W Będzinie uzbrojony bandy­
ta napadl na biuro wolnego składu 
soli i sterroryzowawszy personel 
ząbrał z biurka 2200 zł.

W Warszawie w poniedzia­
łek, 13 bm. rozpocznie się sesja 
synodu prawosławnego.

Z Katowic donoszą, że zosta­
nie zamknięta kopalnia »Pokój*, 
w której pracuje 1650 urzędników 
i robotników.

Wezu wjusz szaleje
Fala ożywionej działalności We- 

zuwjusza trwa w dalszym ciąga. 
Otwory krateru zwiększyły dotych­
czas średnicę o przeszło 3 metry.

Uczeni są zdania, te ilość na­
gromadzonych gazów jest tak wiel­
ka, że nálety oczekiwać utworzenia 
się bocznych kraterów. W dalszytn 
ciągu dają aię odczuwać wstrząsy 
ziemi.

Stan pogody.
Warszawa, 9.2 (Tel. wł.). 

atwowy instytut Meteorcl 
komunikuje:wpiątek pocłi
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Chiński minister
u Ojca św.

Przebywający w Rzymie chiń­
ski minister przemysłu i pracy, 
Kung Hciang-Tsi, zwrócił się o udzie­
lenie mu przez Ojca św. audencji, 
aby, jako przedstawiciel najstarszej 
cywilizacji chińskiej, mógł złożyć 
hołd Głowie Kościoła katolickiego. 
W czasie bardzo serdecznej rozmo­
wy Papież wypytywał ministra 
szczegółowo o sytuację w Chinach. 
Na zakończeniea udjencji Oiciec św. 
obdarzył ministra pamiątkowym 
medalem.

Nominacje Biskupów polskich
„Osservatore Romano“ z dnia 

8 b m. ogłasza nominację J. E. 
Ks. Dr. Franciszka Lisowskiego, 
sufragana lwowskiego i profesora 

I uniwersytetu Jana Kazimierza, na 
biskupa-ordynarjusza tarnowskiego.

Jednocześnie Ojciec św. motu 
proprio zamianował J. E. Ks. Dr. 
Leona Wałęgę, b. biskupa tarnow- 

j skiego, arcybiskupem tytularnym 
I Ossirinco. Nominacja powyższa jest 
I wyrazem uznania ze strony Ojca 
i św. dla zasług, jakie położył ks.

Biskup Podlaski
wzywa o pomoc uchodźcom.

J E. Ks. Dr. Henryk Przeździec- 
ki, Biskup Podlaski, wydał ostatnio 
list pasterski, w którym wzywa 
wiernych do niesienia pomocy 
biednym i bezrobotnym, a zwła­
szcza tym, którzy znaleźli w naszym 
kraju przytułek, chroniąc się przed 
prześladowaniem bolszewickiem.

»Kto Chrystusowy — pisze Ks. 
Biskup - nie będzie pytał bieda­
ka: powiedz mi, jakiej jesteś wiary, 
jakiej narodowości ? Nie będzie 
mówi): jeżeli jesteś mojej wiary 
i mojej narodowości, to ci dopo-

W środkowej Syberji wybuchło 
powstanie chłopów przeciwko wła 
dży sowieckiej. Ilość powstańców 
obliczają na tysiące. Oddziały po-

SMv wkiiitln grajilt 

automobilowym nie ustają.
W znanych zakładach automo­

bilowych Hudson Motor-Co, w De­
troit wybuchł strajk. Eberze w nim 
udział przeszło 6 tys. robotników, 
którzy domagają się podwyższenia 
zarobków o 20 do 30 proc, 8 mio 
godzinnego dnia pracy oraz pię­
ciodniowego tygodnia pracy, wresz­
cie lepszego traktowania.

mogę, a jeżeli nie, to ci żadne] po 
mocy nie okażę.

Tak mówić i działać może je­
dynie zaprzaniec Chystusa Pana, 
a nie Jego uczeń.

W związku z zatwierdzeniem 
członków dotychczasowego rządu 
De Valery przez nowy parlament 
irlandzki z Dublina donoszą, że De

wstańcze urządzają napady na in­
stytucje państwowe oraz na pocią­
gi Krążą pogłoski, że zdołali już 
zająć Omsk.

Wybuch powstania jest wielką 
niespodzianką dla władzy sowiec 
kiej, gdyż te okolice były najmniej 
buntowniczo usposobione i dlatego 
nie umieszczono tutaj silniejszych 
oddziałów G. P. U., ani nie gro­
madzono wojska. Nawet zobowią­
zania chłopów względem kolekty­
wów były w tych okolicach dosyć 
skrupulatnie wypełniane i dlatego 
nie zwracano większej uwagi na te 
okolice. Nagły wybuch buntu mu­
si mieć swoje specyficzne podłoże, 
które w tej chwili nie jest znane.

arcyb. Wałęga w swej pracy pa­
sterskiej w ciągu 50 lat kapłaństwa 
i 32 lat sprawowania urzędu bisku 
piego 

Diiń aiiitttii i Tokio 
za wystąpieniem Japonii 

z Ligi Narodów.
W dniu onegdajszym w Tokio 

odbyły się masowe zgromadzenia 
zwolenników partyj nacjonalistycz­
nych, na których uchwalono rezo­
lucję, domagającą się natychmia­
stowego wystąpienia Japonji z Ligi 
Narodów. Przemówienia mówców 
nadawane były przez radjo, zaś re­
zolucje zostały wręczone rządowi.

Według komunikatu japońskie­
go sztabu generalnego wojska ja­
pońskie w Mandżurji wzięły ostat­
nio do niewoli 4 tys. powstańców 
chińskich.

Valera otrzymał 82 głosy przeciw­
ko 54.

Podziękowawszy za okazany mu 
dowód zaufania, De Valera odczy­
tał listę członków swego gabinetu.

Poseł Moylan oświadczył w swej 
mowie, że na przyszły raz 
De Valera będzie obrany premje- 
rem wolnego państwa irlandzkiego, 
złożonego z 32 a nie 26 hrabstw. 
Mówca wyraził nadzieję, że Ulster 
przyłączy się dobrowolnie dö po 
łudniowej Irlandji i utworzy z nią 
wspólnie jednolitą republikę irlan- • 
dzką.

Z Mukdenu donoszą, że amba­
sador japoński przy rządzie mand­
żurskim, generał Mulo, złożył imie­
niem swego rządu oświadczenie, 
że Japonja nie zmieni w związku 
z uchwałami komisji 19 tu swego 
stanowiska do rządu mandżurskiego.

Główne dowództwo wojsk ja­
pońskich w Mandżurji donosi o zli­
kwidowaniu chińskich oddziałów

MMI 1 HnIu
Jak donosi bolszewicka „Praw, 

da*, w wojennem morskiem” archil 
wum znaleziono materjały z r 1826 
o pobycie Adama Mickiewicza w 
Moskwie. Materjały te ma druko­
wać gazeta „Litieraturnoje naśled- 
stwo*. Rząd Rzeczypospolitej ma 
zwrócić się wkrótce do Ż. S SR 
o wydanie tych dokumentów Poh 
sce. W razie uzyskania tych ma- 
terjałów, zbogacilibyśmy literaturę 
naszą nowymi dokumentami o ty. 
ciu wieszcza narodowego. 1

Atítúokticl przenunq sit
do Warszawy.

Warszawska rada adwokacki 
rozpatrzyła około 150 podań adwo­
katów z Małopolski i byłego zabo­
ru pruskiego, którzy zamierzają na 
podstawie nowego statutu palestry 
przenieść się do stolicy. Podobno 
tylko w kilku wypadkach rada od­
mówić ma wpisania na listę adwo­
katów niektórych petentów na pod­
stawie zasięgniętych opinij.

Zgon najstnrszel Polki
w Ameryce.

W miasteczku Belmaw w stanie 
New Jersey zmarła najstarsza Pol­
ka w St. Zjedn. Marja Szymańska. 
Liczyła 106 lat życia. Przybyła 
tutaj z Polski przed 54 laty.

i nulom ui w i M.
Liczba bezrobotnych na terenie 

Anglji wynosiła z końcem stycznia 
2,903,065 osób.

powstańczych w południowej i w 
północnej Mandżur]!. Wojska mand­
żurskie zajęły główne centra akcji 
powstańczej i wzięły 4 tysiące po­
wstańców do niewoli, Zdobywając 
jednocześnie olbrzymi materjałwiF

Pwüralcle L S« P.I.

Powstanie chłopskie w Syberji
zatacza coraz szersze kręgi.

De Valera tryumfuje.

Lisa swoje, a Japonja swoje

W odpust « iraaiji.
Na półkach księgarskich ukazała się 

ostatnio ks. Ignacego Posadzygo »Drogą 
Pielgrzymów*. »Drogą Pielgrzymów« to 
rezultat dwukrotnej podróży ks. P. do 
Ameryki Południowej dla zwiedzenia tam­
tejszych polskich kolonii. Z „Drogą Piel« 
grzymóW poznać się winien każdy Polak, 
który interesuje się lasem naszych rods- 
kó^’ zagranicą

jek żywo i ciekawie opisuje ks. Posa* 
<ł»y iycic naszych rodaków, niech éwlad- 
czy następujący urywek opisu odpustu 
polskiego w Kolon# Thomas Coelho pod 
Kurytyhą w Paranie. Niech on będzie 
bodźcem do większego zainteresowania clę 
naszego społeczeństwa wychodźcfwóm

Im bliżej kolonji, tem więcej 
ludzi i ruchu. Jadą wasągamipol- 
skiemi kobiety w kolorowych chu 
Stach na głowie, odświętnie ubrane 
i strojne. Wasążki są umajone, 
a konie łyskają uprzężą paradną. 
Przy wymijaniu coraz padają wza­
jemne powitania, albo: „Niech bę­
dzie pochwalony.“

Gospodarze Í chłopacy na ko­
niach. Barwne skóry baranie — 
„pałegi*, narzucone na wysokołą- 
lue siodła, pstrzą się wszystkiemi 
kolorami. Jeśd^cy wyglądają doić 
buńczucznie. Na głowach mają

zwykłe czapki lub też amerykań­
skie kapelusze o szerokich rondach. 
Szyje obwiązane chustami laskrawo 
bronzowemi na sposób brazylijski.

Na wzgórzu, wśród cynrssów 
zielonych, bieleją wieże kościoła 
św. Michała. Przed kościołem ciżba. 
Budy z świętościami pod płotem. 
Opodal mrowisko wozów i wa- 
sągów.

Wchodzę na plebanję przez 
ogród, pełen palm i kwitnących 
pomarańczy. Tutejszym zwyczajem 
klaszczę w ręce. Na znak ten 
otwierają się drzwi. Zastaję tu 
kilku księży misjonarzy, przeważ­
nie sąsiadów z pobliskich kolonij, 
pomiędzy nimi także XX. Bieniasza 
i Szymbora, przybyłych niedawno 
z Polski.

— W imię Ojca, kogo widzę? — 
woła X. Bieniasz, mój dobry zna­
jomy z Poznania.

— Jaki ten świat jest małyl To 
nawet w Brazylji można się spotkać?

Wtem też nadjechał proboszcz 
parafji, X. Bolesław Bayer. Wracał 
z nabożeństwa, które był odprawił 
w drugim swym kościółku Matki 
Boskiej Bolesnej. Zabawnie trochę 
wyglądał ów siwowłosy duszpasterz

z podwiniętą Sutanną na krwistym 
kasztanie. Od 27 lat na koniu! 
Sprawili mu na jubileusz parafjSnie 
piękną „aranję* — bryczkę 2-koło- 
wą. Woli on jednak swojego kasz 
tana.

Witam X proboszcza z pewnem 
rozczuleniem. Zbyt dużo słyszałem 
o tym zasłużonym kapłani e-patrjo- 
cie. 27 lat na takim posterunkul 
Zawsze przy pracy, czy w kościele, 
czy w domu, czy też wśród kolo­
nistów. Za jego inicjatywą pow- 
stsje kółko rolnicze. On tu spro­
wadza maszyny rolnicze, lokomile 
i młocarnie do wynajmu. Godzi 
powaśnionych, służy radą na za­
wołanie. Spieszy z pomocą, nawet 
lekarską, w razie potrzeby. Iluż 
to kolonistów uratował on od nie­
chybnej śmierci, z powodu ukąszę 
nia przei żmije jadowite!

To też kochają go wszyscy, 
niby ojca. Na pobliskim cmenta­
rzu gotowy ma nawet grobowiec 
wśród palm prastarych.

•— Nie puścima go, — mawiają 
parafjanie, — probosculek to nas 
za życia i po śmierci!

Ädo kościoła. Przy kon- 
ścisk. Tłoczą się dąb-

czak! młode, garną się chłopięta 
i starzy wąsale. Niektórzy boso, 
w trepkach tylko, tutejszym oby­
czajem. Cisną się Ślązaczki w grt* 
netowych grubych sukniach i w 
białych koronkach. Wśród nich 
czerwienieją się zapaski mazurski«* 
bieleją białe chusty podlaskie.

Zaczynają śpiewać :
„Serdeczna Matko, 

opiekunko ludzi, 
Niech Cię płaca sierot 

do litości wzbudzi.“
I runęła pieśń tułaczy polskich 
stóp Polski Królowej. Runęła 

belkowe wiązadła*
. .biła potętnem. Wy­

leciała na dwór, — a* toni Ją pod*

do 
grzmiąca pod 
I echem się o< 
k—._ ■ «« WVJ, —— U IUU> 
chwycili i rzucili pod niebiosa... 
I odbiła się od ziemi, by mocnym 
akordem wznieść się corsa wytęl» 
aż pod asm tron Najświętszej Pa­
nienki.

Donośnie ozwśł clę targnięty 
mocno 3>krotnle dzwonek. WsajW 
spojrzeli w tą stadną. Watocisty» 
ornacie wyszedł X. Brandy, piW* 
łożony księży Miajouany, w «Mo­
czeniu asysty. Ne chórae «sgriiy 
organy, odesftły Mą ŚpiewacM 
Suma Mą zaczęła...
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kalendarzyk.
Dziś, piąiek 10 lutego — áw. Scholastyki.
Jutro, sobota 11 lutego — św. Feliksa.

Dyżury lekarskie
Piątek. 10 lutego — dr. Jarocki, Pił- 

suJskiego 2.

Dyżury aptek
Piątek. 10 lutego — Śmigielskiego.

Grodzka < •
Blbijotekl

8ibljoteka Parafialna i Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta Jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Ozíal Hlatoryorne-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13,

Džial Przyrodnlozo-Ludoznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30. w środy od 8*10. w niedziele od 
godz, JO —13.

Teatr Miejski
dziś i jutro o godz. 8.15 wlecz. „Żołnierz 

Królowej Madagaskaru".
W sobotą ta sama sztuka dana bądzle po 
raz ostatni na 2 przedstawieniach: o godz.

4 min. 15 po pol. I o 815 wiecz.
W niedzielą premjera ..Męczeństwa św. 

Wojciecha." Pocz. o godz. 8.15 wlecz.

Kino „Nowości*
wyświetla dziś Í dni następnych filmową 
komedję produkcji polskiej ..100 metrów 

miłości".

Kino „Czwartak’
w Alejach Kilińskiego. — wyświetla film, 
ilustrujący walki o niepodległość, pod ty­

tułem ..Polonia Restituta".

Temperatura
..... dniu 'wczorajszym o «odz. 6 rano-4-1°. 

o widz. 13 4" Z9. ° «oda. 18 “i" 2P.
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Ruch Towarzystw

A Walne zebranie Towa­
rzystwa Gimnastycznego „So­
kół“ odbędzie się w Płocku 
w niedzielę, 12 b. m., o godz. 3 ej 
popołudniu w sokolni (ul. Koś­
ciuszki Nż 5).

Na porządku dziennym sprawo­
zdanie ustępującego Zarządu i wy­
bory nowych władz.

Wiadomości potoczne

n T-wo Mnzycžne w Pło­
cku « niedzielę 12 b.m. o g. 20 
w lokalu własnym (Kościuszki 8, 
gmach T-wa Rolniczego) urządza 
przedstawienie amatorskie. Zostaną 
odegrane dwiè komedjè : „Adam 
i Ewa- Jankowskiego i .werbel 
domowy* GregorówiCża. Bilety 
przy wejściu na salę.

H Wieczornica tattOcsnk 
Katolickiego Związku Polek 
odbędzie Się jut to W ShlÓniCil 
Płockiego Tow, Wlotlankiego w 
Hotelu Angielskim (wejście od 
ul. Tumskiej, I p.).

Początek’o g. ś wletfc

H Bal sokolski. Reprezen­
tacyjny bal płockiego gniazda Tow. 
Gimnastycznego „Sokół* odbędzie 
się w sobotę, 18 bm., w salonach 
Płockiego Tow. Wioślarskiego w 
Hotelu Angielskim (wejście od ul. 
Tumskiej, I p.).

Zaproszenia zostaną niebawem 
wysłane.

H Skargi w Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym. 
Stosownie do art. 115 Rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 27 
października 1932 r. o Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym (Dz. 
Ust. Nr. 99 poz. 806 z 1932 r) 
osoby, które wniosły skargi do 
N. T. A. przed dniem 1 kwietnia 
1932 r., winny złożyć do dnia 
15 b.m. podanie z oświadczeniem 
na piśmie, czy skargi w dalszym 
ciągu popierają i czy żądają prze 
prowadzenia rozprawy.

W razie niezłożenia oświadcze­
nia postępowanie zostanie umorzo­
ne i zaskarżone orzeczenie władzy 
administracyjnej stanie się prawo­
mocne.

' Podania składać należy w jed 
nym egzemplarzu, wnosżąc jedno­
cześnie 5 zł. opłaty stemplowej. 
Od tej opłaty wolne są urzędy 
państwowe i samorządowe oraz 
osoby, mające przyznane prawo 
ubogich.

H Nowe Mankiety wOkaló-i 
we. Ministerstwo Skarbu otrzyma­
ło już z państwowej wytwórni 
papierów wartościowych płełwsże 
transporty nowych blankietów wek­
slowych, które wchodzą w użycie 
z dniem 1 kwietnia r.b., po uprzed- 
niem wycofaniu z obiegu blankie­
tów dotychczasowych. Nowe blan­
kiety drukowane są na specjalnym 
papierze t. zw. ochronnym, zawie­
rającym specjalne składniki che­
miczne, które uniemożliwiają wy­
wabianie atramentu.

H Chłopiec zginął. Józef 
Malczak (Nowy Rynek Nr. 15) za­
wiadomił policję, że zaginął ;syn 
jego, 15 letni Aleksander, który w 
dn. 6 b.m. wyszedł z domu i do­
tychczas nie wrócił.

Włamanie do kredenam 
W mieszkaniu Ëmilji GiśzeWsklej 
(Królewiecki 17) popełniono kra­
dzież. Sprawca dokonał włamania 
do zamkniętego na klucz kredènkU 
i zabrał weksel in blanco z wysta­
wienia Franc. Wolińskiego na 1000 
Złotych oraz wyroki sądowe na 
łączną sumę 2.700 zł.. Znajdujące 
Śię w portfelu.

Sprawca dotąd nie został wy­
kryty.

5®? Kury kradną. W domu 
Nr. 23 przy ul. Warszawskiej nie­
znani sprawcy urządzili w nocy 
wielką obławę na drób, znajdujący 
się w kurniku na podwórzu. Skra- 
dźlótio 4 kury Franc. Woźnlćkiemii 
1 4 — Kaziittlertowl Zygmuntowi- 
ćzówi,

I Prócz tego złoczyńcy ta pomo­
cą Włamania Wtargnęli do kómórki

292 zł. złożył już Płock
na niezamożną młodzież akademicką.

Do Redakcji naszej wpływają 
dalsze ofiary na rzecz niezamoż­
nej młodzieży akademickiej.

W dniu wczorajszym złożyli: 
1 E ks. Arcybiskup Nowowiejski 
— 50 zł., J. E. ks. Biskup Wet- 
mański — 20 zł., ks. prał. Targow­
ski — 10 zł., ks. prał. Figielski — 
10 zł., ks. Jezusek — 5 zł., ks. 
Franczak — 5 zł.

Razem w dniu wczorajszym zło 
żono 110 tl. Łącznie z poprzed­

nio złożonemi ofiarami, fundusz na 
niezamożną młodzież akademicką, 
zebrany w Płocku, wynosi 292 zł.

Dalsze ofiary przyjmuje Redak­
cja „Głosu Mazowieckiego*, PłOCk 
Kolegjalna 13.

Dwa razy daje, kto zaraz daje. 
Dlatego, kto docenia znaczenie tej 
akcji na rzecz niezamożnej pol­
skiej młodzieży akademickiej, niech 
nie ociąga się na szary koniec.

Teatr płocki w Święto Papieskie. 
„Pod godłem krzyża**.

W dniu 12 lutego t. j. w nie­
dzielę dwukrotnie o godz. 4 nu 30 
popołudniu i 8 tn. 15 wieczorem 
z okazji święta Papieskiego uro­
czysta premjera, grana poraz pierw­
szy w Płocku, p. t. „Męczeństwo 
św. Wojciecha* Czyli „Pod go­
dłem krzyża* C. Danielewskiego 
w 4-Ch obrazach.

Misterjum religijne oparte jest 
na czasach pogańśkith w roku 99?, 
rzecz dzieje sie na Pomorzu nad 
Wisłą pod miasteczkiem Świeciem.

Dyrekcja teatru przystąpiła z 
wielkim zapałem do wystawienia 
tej sztuki, nie szczędząc wydatków 
na sprawienie odpowiednich kostju- 
mów, oraz, chcąc uczcić tak wielkie 
święto Papieża naszego, wielkiego 
przyjaciela Polaków, dókłada wszel­
kich starań, aby misterium to wy­
padła okazale i imponująco.

RAD J^O.
10 lutego.

WARSZAWA. 11.58 — Sýgnai cza­
su & hejnał. 12.10 Trans, z GdynL Kon­
cert orle repr- taaryraikl wojennej. 15.25 
„Chwilki*" !□€. przeciwgaz.. morska i ko- 
ionjalna. 15.35 Odczyt p# ,,Dlaczego nie 
mogłoby istnieć państwo polskie bez wol­
nego dostępu clo morza**. 15.50 Przemó­
wienie p Jana Dębskiego, wiceprezesa 
zarządu głównego p£. „Sprawa do.stępu 
Polski do morza na koni. pok. w Wera»’ 
lu”. 16.00 Trans, z Gdyni, pieśni w wyk. 
chóru marynarskiego. 16.25 „Jak pracują 
zakłady Forda", 16 40 Uczony 1 jego la* 
boratorjum w obrazie filmowym. 17.00 
Audycja „Święto morza**. Przemówienia 
I koncert. 19 20 Wiadomości bieżące. 19.25 
Program na soboty. 19 30 FeJjeton pt Du­
sza morza. 20.00 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symf. z Fllh, Warszawskiej. 
W przerwie kwadrans literacki: fragment 
„Wlsfiru od morza*1. 22.40 Wladoriaości 
sportowe. 23.00 Transmisja « Geynl. Mu­
zyka lekka.

i zabrali stamtąd 2 kury* własnośt 
J. Lewandowskiego.

Wfezysćy pbszkOdowanl udali sig 
że Śkhtgą do komisarjatu policji. 
OblitSśTń Óńi jldhiesioną szkodą 
na prżeszło 25 zł.

n « ą b i a d k a.
W ddtau prży ul. Szerokiej Nr. 41 
mieszkał niejaki Ćndek Krawiec, 
którý ślę prfcÿjaznit że swą Sąsiad­
ką, Fhjgą Frost, pfetÿiííft trwatâ 
dotąd, dópóki KfiWËÔSi nie zgi­
nęła żelazna klamka od drzwi eto 
teryuy wartości 1.60 zł. PosądK- 
na o kradzież sąsiadka tak «lę zde­
nerwowała, że w żtofcł pONkblMl 
drzwi korytarza, robiąc szkodę aa, 

^Ósítóaowíhý KtiWteć jtttóffl] 

się do pollejt z prbíBíJ öititemtl- 
eję i p&HMwił ż nikim wioeaj tu 
nie przyjainić.

Udział biorą najwybitniejsze sí­
ly artystyczne naszego zespołu, 
a mianowicie p. p. Tomaszewska, 
Szymańska, Mieczyńska, Cesarska, 
Golczewski, Helleński, MieeyftiM, 
Szymański, Lewicki, Krasiński, Łu­
czyński i inni.

Ceny miejsc bardzo przystępne 
i niskie, bo od 49 gr. do 2 -3Ö..

Rciyserja w wytrawnych rękach 
Władysława Helteńskiego.

0 ofiuri) m pokrycie
„Pomnika Wdzięczności” 

w Pożnahlu.
W Poznaniu stanął wspaniały 

pomnik Serca Jezusowego jako 
Pomnik Wdzięczności za odzyska­
nie niepodległości Polski. Na bni- 
dowę pomnika złożyły się ofiary 
z całej Polski.

Koszta budowy są jeszcze nie­
zupełnie pokryte. Komitet Budowy 
apeluje o dalsze ofiary. Składać 
je można w Administracji ,Głpsu 
Mazowieckiego* (Płock, KełegM- 
na 13) lub wysyłać wprosj do Ko­
mitetu w Poznaniu (św. Marcia 69 
m. 17) za blankietem P. K- O? 
Nr. 207.470.

ih n i ’

w METRÓW 
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spółdŁstów, spoż. „ZGODA” wPłocku

magazyn bławatny urządza BIAŁY TYDZIEŃ
od 1O lutego do 1O marca 1933 r.

Polecamy wielki wybór artykułów białych, bielizny domowej, bielizny stołowej, 

chustek do nosa, płócien bawełnianych, lnianych po cenach bardzo korzystnych. „ŻYRARDÓW”.

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
BODZANÓW.

Pożar. W ubiegłą niedzielę 
wybuchł w Bodzanowie pożar w za 
grodzie Wawrzyńca Adamkowskie- 
go i Marjana Szczygielskiego Ogień 
strawił drewnianą stodołę, w której 
znajdowało się zboże i narzędzia 
rolnicze.

Straty wynoszą około 4.000 zł. 
Dotąd nie została ustalona przyczy 
na pożaru.

Wykryciem przyczyny zajmuje 
się posterunek policji w Bodzanowie.

SOKOŁÓW, pow. gostynińaki.

Niezwykle zdarzenie. W fol­
warku Osiny pod Sokołowem zda 
rzył się niezwykły fakt Żona wło­
darza folwarku, niejaka Rewerska, 
powiła tu ostatnio trojęta.

Jedno z niemowląt zmarlo, po­
zostałe dwoje żyją i zdrowo się 
chowają.

Zdarzenie to wywołało w oko­
licy zrozumiałezainteresowanie. Jest 
to bądźcobądż rzadkie zdarzenie.

Napad! i» Dflfiaoi ralm
powtarzają się coraz częściej.

Na szlaku kolejowym Piotrków 
- Baby w dyrekcji warszawskiej 
zorganizowana banda opryszków 
napadla na pociąg Ns 474, rabując 
w czasie biegu pociągu około 10 
ton węgla. Po dokonaniu rabunku 
złoczyńcy zbiegli.

W pociągu Nr. 376 na szlaku 
Mogilno — Kołodziejewo linji Po 
znań — Toruń zabity został przez 
posterunkowego P. P. nieznany oso­
bnik, rabujący węgiel z wagonu. 
Wagon ze zwłokami zabitego prze­
kazany został na stacji Kołodzie­
jewo do dyspozycji władz śledczych.

Całe miasteczko spłonęło
w Belgji.

W Gostyninie odbył się 

dekannlny kurs Akcji Katolickiej.
W środę ubiegłą odbył się w 

Gostyninie dekanalny kurs Akcji 
Katolickiej dla delegatów parafjal- 
nych Akcji Katolickiej z terenu 
dekanatu gostynińskiego.

Po nabożeństwie, odprawionem 
przez dziekana ks. kan. Kaczyń 
skiego w kościele paraijalnym, 
obrady odbywały się w sali Ochron 
ki Parafjalnej. Przewodniczył p. hr. 
Łoś. Do prezydjum zaproszono p. 
Tymieniecką i p. prezesa Skarżyń­
skiego.

Referaty ideowe i organizacyj­
ne wygłosili p. prof. Jasiński, hr.

Asystentem Rady Dekanalnej bę 
dzie ks. prob. Łebkowski ze Szcza­
wina.

Mimo, że organizacja kursu nie­
domagała i pozostawiała dużo do 
życzenia, wśród samych uczę 
stoików kursu zauważyć można by­
ło duże zainteresowanie się spra­
wami Akcji Katolickiej i ich roz­
woju na terenie dekanatu gosty- 
nińskiego. Katolicy rozumieją po­
trzebę organizowania, trzeba im tyl­
ko dać dobrych i gorliwych prze­
wodników.

W historycznem miasteczku Sa­
int Hiort koło Namur wybuchł ol­
brzymi pożar. Pożar nie napotkał 
na przeszkody z powodu braku 
straży ogniowych i rozszerzał się 

, na wszelkie strony, niszcząc m. in. 
j centralę telefoniczną i przerywając 
i komunikację. Policjanci i żandar 
• merja kierowali wszystkich męż 

czyzn, napotkanych na ulicy, do 
akcji ratunkowej. W akcji ratunko­
wej brały również udział oddziały 
straży ogniowej, przybyłe z oko 
licznych miast.

Łoś, ks. prob. Łebkowski i p. Ja- 
rząbkówna. Pan profesor Jasiński 
omówił ustrój organizacyjny i me­
tody pracy parafjalnej Akcji Kato­
lickiej. Hr. Ł®ś mówił o udziale 
świeckich w apostolstwie Akcji 
Katolickiej, ks. prob. Łebkowski 
ze Szczawina rozwinął zadanie 
i znaczenie elity katolickiej i spo­
soby wychowania przodowników 
Akcji Katolickiej Wreszcie p. dyr. 
Jarząbkówna przedstawiła rolę ko­
biety katolickiej w budzeniu ducha 
katolickiego i rozszerzaniu Akcji 
Katolickiej.

Na lemat referatów wywiązała 
Się dyskusja, w której głos zabiera­
li m. in. pp. Skarżyński, Tymie­
niecki, Łuczak ze Szczawina, So­
snowski z Trębek, Frydrysiak z 
Mellerowa i inni.

■ Sprawa wyboru Rady Dekanal­
nej Akcji Katolickiej na dekanat 
gostyniński, mimo że wpłynęła na J 
porządek obrad, nie została załat­
wiona. Wyłoniona na ten temat 
dyskusja stwierdziła pewną roz­
bieżność głosów w sprawie kandy­
datury na prezesa Rady Dekanal­
nej. Ostatecznie sprawę tę posta­
nowiono przekazać do rozstrzyg­
nięcia Instytutowi A. K. i najbliż­
szej konferencji dekanalnej Po 
.Wypowiedzeniu się tych dwóch in- 
Stancyj zwołane zostanie zebranie I 
prezesów parafialnych A. K celem | 
ostatecznego wyboru prezesa Rady.

Powódź w Lublinie i Wilnie
Akcja ratownicza przy pomocy wojska.

W ciągu ubiegłej nocy powórż 
w Lublinie przybrała na rozmiarach i 
W nocy wojsko rozsadzało zatory j 
lodowe na Bystrzycy. Ludność za | 
grożonycb terenów ewakuowano. '• 
W pobliżu Rusałki policja wyłowi- i 
ła zwłoki topielca. Obecnie nie i 
bezpieczeństwo dalszej powodzi mi ! 
nęło. i

Donoszą również z Wilna, że j 
część zabudowań w dolnych dziel- 1 
nicach miasta otoczona jest wodą. 1

Szereg ulic jest zalanych. Komu­
nikacja przerwana lub bardzo utrud 
niona.

Czytajcie ,,Głos Mazow’’.
SKŁAD OPAŁOWY

Safronjusz Oleftczuk 
Płock, Sienkiewicza 36 

poleca węgiel, koks, drzewo 
i cement.

Salon Fryzjerski
p. f.

Józef Kalinowski
eszntulącr od IBM r.

Płock, ni. Tumska—dom p. Lewenszteina.
Zakład jest prowadzony przez wykwalifikowane siły 

pod kierunkiem długoletniego pracownika p. W. Rydzewskiego.

SALON DAMSKI I MĘSKI.
Ondulacja — strzyżenie — czesanie — mycie głowy — 
manicure — golenie — masarze twarzy — rozjaśnianie 

włosów — regulowanie i farbowanie brwi i rzęs.
CENY ZNIŻONE!

Roadeiał II.

Charakter ludu kurpiowskiego.

Naszkicowane zlekka w kilku 
artykulikach warunki życia ludu pu­
szczańskiego, pozwalają wyciągnąć 
nam wniosek, że lud ten na swej 
drodze życiowej więcej napotyka 
kolców i cierni, niż kwiatów, wię. 
cej cieni, niż światła. Stan taki 
trwał całe wieki. Chwilowe pole­
pszenie bytu materjalnego na sku­
tek lepszych zarobków byłostanen 
przejściowym, który potem, gdy 
przeminą), mógł sprowadzić jeszcze 
większą depresję duchową, albo­
wiem stawiał ludzi, już nieco przy­
wykłych do pomyślniejszych wi- 
ranków istnienia, wobec smutnej 
a nieuniknionej rzeczywistości. Otót 
ta smutna rzeczywistość musiałi 
wywrzeć wpływ na psychikę lud» 
tutejszego, wytwarzając powoli je­
go charakter mrocznej i ponurej 
Puszczy, która była przez wieki ca­
łym jego światem.

Trudno jest tutaj spotkać ludzi 
o jasnem, uśmiechmętem beztrosko 
obliczu, lecz zawsze snuje im się 
jakiś cień po twarzy. Nawet gdy 
Kurpie weselą się i radują, np. 
na jakiemś wesołem zebraniu, na 
zabawie tanecznej, ten smętny cień 
zdaje się unosić w atmosferze i obej­
mować wszystkich zebranych, otu­
lając ich jakby jakimś niewidzial­
nym całunem. Ten cień ponury 
dominuje wszechwładnie we wszy­
stkich piosenkach ludowych, nawet 
najskoczniejszych, jak zresztą mieli­
śmy sposobność przekonać się o 
tern, bywając w teatrze na znaném 
dziś całej Polsce „Weselu na Kur­
piach“. Ten cień ponory zdaje 
się towarzyszyć nawet kilkuletnio 
dzieciom, które, gdy idą samotnie, 

i wyglądają tak, jakby trawiły w so­
bie jakieś nieuchwytne zmartwie­
nie, jakby były nad czemś zadu­
mane, choć w rzeczywistości więk­
szość chyba kurpiowskich dzieci, 
przy bliższem ich poznaniu, robi 
wrażenie mocno niedorozwiniętych 
w porównaniu z innemi dziećmi 
wiejskiemu Szczególniej zaduma 
i jakby jakaś powaga otacza 6—8 
letnie dziewczynki, zapewne i dla­
tego, że są one ubrane w długie 
do kostek sukienki, rozszerzające

• się u dola, co im nadaje wygląd 
matych kopek siana, ale zarazem 

J przybiera w niewłaściwą wiekowi 
powagę. Gdy ubrane odświętnie 
idą do kościoła, wydają się podo­
bne do statecznych matrón, zabłą­
kanych w te strony ze Świata lili­
putów. Skoro jednak dzieci kat* 
piowskle zbiorą się razem, są one; 
takieini matem! dziećmi, jak wszy­
stkie inne, tylko może więcej W 

i gadatliwe.
I (dc.».) Nierai
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